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W  onczas, gdy Jezus  w szedł do dom u jednego  

przedniejszego Faryzeusza, w Sabbat, jeść chleb , 
a oni G o podstrzegali. A  oto człow iek niektóry  
opuchły był przed N im . A  Jezus odpow iadając  

rzekł do biegłych w Z akonie i Faryzeuszów m ó ­

w iąc: G odzi— li się w  babbat uzdraw iać? L ecz oni 
m ilczeli. A  O n w ziąw szy go, uzdrow ił i odpra ­

w ił. A  odpow iadając, rzekł do nich: K tórego z  
w as osioł, lub w ół w padnie w studnię, a nie  

w net go w yciągnie w dzień sobotn i ? I nie m ogli 
M u na to odpow iedzieć. I pow iedział też podo ­

bieństw o do zaproszonych, bacząc, jako pierw sze 

siedzenie obierali, m ów iąc do nich: G dy będziesz  
w ezw ań na  gody, nie siadajże na pierw szem  m iej­

scu , aby  snadż  godniejszy nad cię nie był w ezw ań  

od niego; a przyszedłszy ten , który cieb ie i one- 
go w ezw ał, nie rzekł ci: D aj tem u m iejsce, a  
w tedybyś ze w stydem począł m ieć ostateczne 
m iejsce. A le gdy będziesz w ezw ań, idż a siądź  na  

pośledniem m iejscu  : że gdy przyjdzie ten , który  
cię w ezw ał, rzecze tob ie: Przyjacielu posiądź się  
w yżej. T edy będziesz uczczon społem  z tobą  

siedzącym . B o w szelk i, co się w ynosi uniżon  bę ­

dzie, a kto się uniża, w yw yższeń będzie.
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Nauka z ewangelji
D laczego C hrystus Pan jad ł z Faryzeuszam i, 

którzy tak w ielce byli dla N iego nieprzyjaznem i

N asam przód zapew ne dlatego, gdyż praw ­

dopodobnie jak często w innych , tak i tym ra  
zem , był do stołu ich zaproszony. N astępnie  
dlatego, że  chciał z jednej strony z każdej sposo ­

bności korzystać i pełn ić Sw e św ięte posłannic­

tw o, z drugiej litościw ie przyjść z pom ocą i oś ­

w iecić błądzących i nieśw iadom ych Faryzeuszów  

i o ile tylko m ógł, ocalić ich . T ak sam o i m y  
w inniśm y postępow ać sobie z bliźn iem i naszem i 

chociażby byli naszem i nieprzyjaciółm i, dobrze  
im czynić i ze w szystk ich sił troszczyć się o ich  

zbaw ienie duszy.

Jakiej nauki udzielił Jezus obecnym Faryzeuszom  

w edle opow iadania dzisiejszej ew angelji?

1. U czył O n przez cudow ne uzdrow ienie o- 
ppchłego litości i rzeczyw istej m iłości ku bliź ­

niem u. 2. U czył, że i w szabas (t. j. niedzielę 
lub św ięto) nietylko jest w olno, ale jest i obo ­

w iązkiem czynić dobrze cierpiącym  bliźn im i od ­

w racać od nich nieszczęście. 3. U czył zew z  glę  
du na ubieganie się chciw ych sław y  Faryzeuszów  

o pierw sze m iejsce, że nie w yniosła pycha pro ­

w adzi w obliczu ludzi i B oga do pierw szeństw a  
i zaszczytów , jeno skrom ność i m ałe cenien ie 

sieb ie.
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Stan Kościoła katolickiego w Rosji.

B olszew ja, jak w iadom o, oficjalnych stosun- 
-ków z K ościołem katolick im  nie utrzym uje, a  

naw et G o prześladuje. Po m ęczeńskiej śm ierci 
ś. p. ks. B utkiew icza, w ięzien iu i w yroku śm ierci 
na ś. p. arcybiskupa C ieplaka, los kapłanów ka ­

tolick ich w R osji się nie zm ienił. Jedni paste ­

rzują pod grozą „jaczejek", śledzących ich na  
każdym kroku, inni znajdują się w w ięzien iach  
lub na w ygnaniu w Syberji, reszta rozproszona  
po Polsce i zagranicy. K ościół z tego pow odu  

jest w stanie całkow itego rozbicia , bez hierarchji 

i urzędów kurjalnych na m iejscu , duchow ieństw o  
w trudnych stosunkach zje sw oją w ładzą, z dala  
od niej, przedzielona granicam i nie do przebycia.

N ajw iększa  obszarem  archid iecezja m ohylow -  
ska m a sw ego m etropolitę w W arszaw ie. Sufra- 

ganje tejże: żytom ierska— niem a biskupa, kam ie ­

niecka —  osierocona, m ając sw ego biskupa J. E . 
K s. D r. Piotra M ańkow skiego na w ygnaniu w e  

W łodzim ierzu W ołyńskim , tyraspolska i saratow  
ska —  J. E . K s. B iskupa K esslera na w ygnaniu  

w B erlin ie (St. M ichaelk irchestrasse 42); m ińska  
w akuje.

Poza tem i. są jeszcze diecezje bezpośrednio  
zależne od Stolicy A postolsk iej, a m ianow icie: 

w ładyw ostocka z J. E . K s. B -pem K arolem bli- 

w ow skim na czele. W chodzą w jej sk ład: ziem ie  
prow incji nadam urskiej, nadm orskiej część Sacha- 
linu i kościoły polsk ie w M andżurji. W ikarjat 

apostolsk i na Syberji, na czele z w ikarjuszem a- 

postolsk im ks. G erardem Piotrow skim O . F. M . 

m ieszkającym  w  H arbinie,  obejm uje  T om sk, O m sk,
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I rk u c k  i T a s z k ie n t. N iem a A d m in is tra to ra A p o s ­

to ls k ie g o  n a  T y f lis , G e o rg ję i c a ły  K a u k a z . A d ­

m in is tra to re m  A p o s to ls k im  d la o rm ia n -k a to lik ó w  

je s t k s . J a k ó b B a c a ra tio n , z a m ie s zk u ją c y  w  T y -  

f lis ie .

C a ły z a rz ą d  a rc h id ie c e z ji m o h y lo w s k ie j m a  

ty m c z a s o w ą s ied z ib ę w  W a rs z a w ie . M ie s z k a w  

s to lic y  z a ró w n o  s a m  M e tro p o lita m o h y lo w s k i, J .  

E . K s . A rc y b is k u p  E . R o p p , ja k  i w ik a r ju s z g e ­

n e ra ln y  k s . p ra ła t O k o ło -K u ła k . T u ta j te ż d z ia ­

ła ją in s ty tu c je a rc y b is k u p ie , ja k .S ą d m e tro p o li ­

ta ln y , d la k tó reg o  d ru g ą  in s ta n c ją je s t S ą d m e ­

tro p o lita ln y w a rs z a w s k i. W  a rc h id ie c ez ji m o h y ­

lo w s k ie j is tn ie je 1 7 d e k a n a tó w : p e tro g ra d z k i, 

m o s k ie w s k i, m o h y lo w s k i, s ie n sk i, o rs z a ń s k i, k li-  

m o w ic k o -m ś c is ła w s k i,  ro c h a c z ew s k o -b y c h o w ie c k i, 

c z e r ik o w o -c z a u s o w ie c k i, h o m e ls k i, w ite b s k i, p o -  

ło c k i, le p e ls k i, d ry s s o -s ie b ie ż e ń s k i, c h a rk o w s k i,  

s m o le ń s k i, s a m a re ń s k i i p e rm e ń s k i. ®

K a p ła n ó w , p ra c u ją c y c h  w  a rch id ie c e z ji m o  

h y lo w s k ie j je s t 8 8 n a 2 2 7 .5 0 4 w ie rn y c h , n a le ż ą ­

c y c h  d o 1 1 9 p a ra fij i is tn ie ją c y c h p o z a te m  o ra -  

to rjó w  i k a p lic w l ic z b ie 2 0 4 . P o z a g ra n ic a m i  

R o s ji p rz e b y w a o k o ło 1 5 0 k a p ła n ó w ,

W  ta k im  o to  s ta n ie  z n a jd u je s ię ta n a jw ię ­

k s z a w  ś w iec ie a rch id ie c e z ja . Z a ró w n o  w ie rn i,  

ja k  i k a p ła n i w ra z z e s w e m i p a s te rz a m i m o d lą  

s ię c o d z ie n n ie o  to , a ż e b y  m o g li 'fe ię n a re s z c ie sz  

s o b ą p o łą c z y ć i w s p ó łp ra co w a ć d la w s p ó ln e g o ,  

w s z y s tk im  d o b ra try u m fu K o ś c io ła i z b a w ie n ia  

d u s z w ła s n y c h .

ą g ] R O Z M A IT O Ś C I

Praktyczny wynalazek pieczętowania 

listów zamiast znaczków pocztowych.

Z a g .a n ic ą  u ż y w a ją  w ie lk ie f irm y , w y s y ła ­
ją c e w ię k sz e i lo śc i l is tó w  t . z w . „ F ra n c o ty -m a -  
s c h in e “ w y p is u ją c e j n a k o p e r ta c h ty le ra z y  
tę s a m ą c y frę n a le ż y to śc io w ą , i le o d p o w ie d n ic h  
l is tó w  d a n a f irm a e k s p e d ju je , p rz y c z e m  ró w n o ­
c z e ś n ie m a sz y n a re je s tru je w y b ite o p ła ty , k tó ­
re  s p ra w d z a U rz ą d p o c z to w y p rz y o d b io rz e  
p rz y p a d a ją c e j k w o ty . M a sz y n a ta k a p rz y  p o ­
m o c y  p rą d u e le k try c z n e g o je s t u ru c h o m io n a  i  
je s t w  s ta n ie z d z ie s ię c io k ro tn ą s z y b k o śc ią o  
f ra n k o w a ć tę s a m ą  i lo ś ć l is tó w .

P o w a ż n ie js ze f irm y W  N ie m c z e c h  m a ją ta ­
k ie m a s z y n y  w  s w y c h b iu ra c h , w  A u s tr ji je s t  
o n a d o  d y s p o z y c ji s tro n  w  b iu ra c h  p o c z to w y c h ,  
g d z ie  p o w y b ic iu p rz y p a d a ją c e j o p ła ty , u is z c z a  
s ię g o tó w k ą n a le ż n ą  k w o tę .

U rz ą d z e n ie  ta k ic h  m a s z y n m a n a c e lu  o s z ’  
c z ę d z e n ie  p o c z c ie d ro g ie g o n a k ła d u z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h , d la d o m ó w h a n d lo w y c h i in s ty tu -  
c y j o w ie lk im  ru c h u  k o re sp o n d e n c y jn y m , s p ra w ­
d z e n ie ’w y d a tk ó w  n a p o r to , w z g lę d n ie o c h ro n ę  
p rz e d m a lw e rs a c ją , a s z c z e g ó ln ie , o i le u rz ę d y  
p o c z to w e b ę d ą w y d a w a ły  p o tw ie rd z e n ia p o b ra ­
n y c h  k w o t n a s p e c y fik a c ja c h o p ła t p o e z to w v e h ,  
k tó re p o s ła n ie c  w rę c z y  w ra z z l is ta m i i g o tó w ­
k ą u rz ęd n ik o w i p o c z to w e m u , to  w s z y s tk o  p o łą ­

c z o n e je s t n ie w ą tp liw ie  z k o rz y śc ią d la o b u  w  
^ y m  w y p a d k u  z a in te re s o w a n y c h  s tro n .

Wesoły żart paryskiego aptekarza 

i jego przyjaciół.

J u ż n ie ra z s ły s z e liś m y  o u ro c z y s ty c h p o ż e ­

g n a n ia c h  p rz y o p u s z c ze n iu  w ię z ie n ia . A le  o  u ro -  

c z y s te m  w e jś c iu  d o w ię z ie n ia n ie ś n iło  s ię je s z -  

-c z e n ik o m u . C h w a łę te j n o w o ś c i m a p e w ie n  

p a ry s k i a p te k a rz , n ie ja k i M a rce li R o s s e t.

A p te k a rz z o s ta ł p rz e z s ą d  s k a z a n y  n a  je d e n  

d z ie ń  a re s z tu .

Z b ro d n ia n ie b y ła a n i c ię ż k a , a n i h a ń b ią c a . 

R o s s e t n a le ż y  m ian o w ic ie d o  ty c h a p tek a rz y , k tó ­

rz y p ro w a d z ą  z a c ię tą w a lk ę p rz e c iw k o o b o w ią z ­

k o w e m u s p o c z y n k o w i n ie d z ie ln e m u a p te k a rz a .  

P . R o s s e t w  n ie d z ie lę s p rz e d a w a ł le k a rs tw a i z  

te g o  p o w o d u  z o s ta ł z a s ą d z o n y .

T e n  m ło d y  e le g a n c k i c z ło w ie k  n ie p rz y p o ­

m in a w  n ic z e m  z n a n e g o  ty p u b ro d a te g o o k u la r -  

n ik a -a p te k a rz a T w a rz s ta ra n n ie  w y g o lo n a , w e so ­

ły u ś m ie c h , ru c h y e n e rg ic z n e . U w aż a s ię o n  

z a ż o łn ie rz a  w e w o jn ie i n ie c h c e z m ie n ić p rz e ­

k o n a ń , o d  k tó ry c h  n ie u s tra s z y ła  g o je d n a n ie ­

w y g o d n ie s p ę d z o n a n o c . P rz y te m b y n a jm n ie j  

n ie  .c h c e  u c h o d z ić  z a m ę c z e n n ik a , ty lk o u w a ż a ,  

ż e n a jle p s z ą  b ro n ią je s t o ś m ie s z a n ie n ie s łu s z n e ­

g o  w y ro k u .

M ó g łb y o n c o p ra w d a  z a c e n ę 4 0 0 f r . w y k u ­

p ić s ię z w ię z ie n ia , a le s ą d z ił , ż e to s ię n ie o -  

p ła c i, ż e le p ie j o d ^ ied r ie ć , a 4 0 0  f r . s c h o w ać s o ­

b ie d o  k ie sz e n i.

W  d z ie ń , w  k tó ry m  m ia ł s ię z g ło s ić d o a re ­

s z tu , b y ł w e s o ły , a p te k a rz  p o d e jm o w a n y  b y ł  w ie l ­

k ą u c z tą p rz e z s w o ic h p rz y ja c ió ł, p o c z e m  w  b a r ­

d z o w e s o łe m  u s p o s o b ie n iu  w s ia d ło to w a rzy s tw o  

n a © k w ie c o n e a u to  i z a je c h a ło  p rz e d  g m a c h  w ię ­

z ie n ia , u p rz e d z iw s z y  d y re k to ra k ry m in a łu  o te rn ,  

ż e z n a k o m ity  g o ś ć z ja w ił s ię w z a k ła d z ie . N a  

a u c ie  R o s s e ta b y ło o lb rz y m ie m i l i te ra m i w y p is a ­

n e c o n a s tę p u je : „ W  im ie n iu p ra w a ! A p te k a rz  

id z ie d o  w ięz ie n ia z a to , ż e  

w a ł” !

M o ż n a s o b ie w y o b ra z ić  

p o c h ó d  w y w o ła ł w  m ie ś c ie ,  

z ien ia z a trz y m a ł s ię s a m o c h ó d , a  

ś w ia d c zy ł s to ją c e m u w  b ra m ie d y re k to ro w i w ię ­

z ie n ia  : „ J e s te m  c a ły  n a p a ń s k ie u s łu g i" .

w n ie d z ie lę p ra c o -

s e n s a c ję , ja k ą te n  

P rz e d b ra m ą w ię -  

a p te k a rz o-

WE SOŁY KĄCIK |l -@—i|

to

U doktora.

—  N a jp rz ó d b y łe m  u n a sz e g o  o w c z a rz a , c o  
z io ła m i le c z y , a te n  m i p o ra d z ił .

L e k a rz : —  T e n  w a m  p o ra d z ił z p e w n o ś c ią  

ja k ie ś id jo ty c z n e  g łu p s tw o .

—  A  n o  ta k , —  k a z a ł m i p rz y jś ć d o  p a n a  

d o k to ra .

Leniuch zawsze leniuchem,

—  P o w ie d z m i, k o c h a n y p rz y ja c ie lu , c z y  
c ie b ie to n ie m ę c z y , ż e c ią g le n ic  n ie ro b is z .j

—  M a s ię ro z u m ie ć , ż e m ę c z y .

—  A  c ó ż w te d y  ro b isz  ?

—  A  n o , w te d y ... w te d y  o d p o c z y w a m .
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Obrazki z naszych pięknych gór.
W góry, w góry miły Bracie.

Tam swoboda czeka na Cię
5

Tatry są najwyższą częścią Karpat położone 

na południowym zachodzie Polski. Zimą i latem 

mnóstwo gości odwiedza te piękne strony.
Zakopane, miejscowość klimatyczna naj­

więcej odwiedzane, zasługuje na to swem prze- 

ślicznem położeniem i okolicami. Ludność stała 
zakopiańska składa się z górali, którzy mają 

swój odrębny strój i zwyczaje. Domy ich budo­
wane są z drzewa w sposób odmienny i bardzo 

ładny.

Droga z Zakopanego do Kuźnic.

W górach jest też inna roślinność, według 

wysokości. Na niższych reglach (górach) rosną 
jeszcze drzewa liściaste na wyższych już tylko

i

Kaplica w Jaszczurówce pod Zakopanem

Morskie Oko najładniejsie jezioro w Tatrach 800 mórg przest. 

iglaste. Za reglami idą hale, t. j. łąki z kwiata­
mi które jednak bardzo krótko kwitną, ze wzglę­
du na krótki' czas ciepła, wyżej są połacie (częś­

ci) z kosodrzewiną, t. j. drzewami skarłowaciałe- 

mi, wreszcie najwyżej sterczą już tylko gołe 
szczyty często szpiczaste zwane turniami.

‘ W „Naszym Przyjacielu** streszczamy opis 

naszych przecudnych Tatr, gdyż obecnią 
w „Głosie** opisujemy wycieczkę krajoznawcze 

do tych przecudnych okolic.
Nadmieniamy atoli, że 

warto poznać i mieszkań­
ców tych gór — górali — 

opiewanych przez naszych 
poetów. Typowe postacie 
baców i Janosików w ma­

lowniczych strojach zako­

piańskich do dziś dnia w 
Zakopanem i okolicy zo­

baczyć można.
Malownicze te stroje do­

stosowane są jakoby do 
natury, która je otacza, do 

tych niebotycznych gór — 
i do miejscowych warun- • 
ków. Obcisłe spodnie weł­

niane, koszula wyszywana 

kolorowemi wzorami, ma­
ły czarny kapelusz z pió­
rami, oraz gunia (pelery­

na) na nogach zaś zamiast 
butów skórzane kierpce 
dopełniają stroju prawdzi­

wego górala.
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N ik n ą c e  d ja m e n ty
4 )  P O W I E Ś Ć

p r z e z

M . D O N N E L L A  

( P r z e k ła d  z  a n g ie l s k i e g o )  

( C ią g  d a l s z y )

—  Z d a je  s i ę , ż e  w y tr o p i łe m  s z c z ę ś l iw ie  z ło ­

d z ie j a , c o n a jm n ie j w ie m  p r a w ie n a p e w n u w  

c z y je m  r ę k u  z n a jd u ją  s i ę  d ja m e n ty .

—  M ło d y  H a r c o u r t  p r o w a d z i ł  ż y c i e  t r o c h ę  r o z ­

r z u tn e , z a n im  s i ę z a r ę c z y ł —  r z u c i ł t o n e m  n ie - ,  

p e w n y m  i z a k ło p o ta n y m  z ło tn ik .

—  K o m u  p o le c i łe ś  p a n  s p o r z ą d z e n ie  n o w e g o  

p u z d e r k a  ? —  z a p y ta ł B e k , n a d a ją c  z u p e łn ie  i n n y  

z w r o t r o z m o w ie .

—  R o b i ł j e  S m i ts o n , c z ło w ie k  b a r d z o  u c z c i ­

w y  i z r ę c z n y , k tó r y  p r a c u je j u ż  p r z e s z ło  l a t 2 0  

u  m n ie . F u te r a ł w y k o n a n y  b y ł z n a k o m ic i e .

—  K tó ż  p r z y n ió s ł g o  p a n u  ?

—  K to ś z  l u d z i S m it s o n a .

—  W s z a k ż e m ó w i łe ś p a n , ż e c z ło w ie k  ó w  

p r z y g lą d a ł s i ę , g d y k ła d łe ś d ja m e n ty  w  f u te r a ł  

i p ie c z ę to w a łe ś p a c z k ę  ?

—  T a k  j e s t ; s t a ł o p o d a l  o  k i lk a  k r o k ó w . B y ­

ł o  t a k ż e  o b e c n y c h  d w ó c h  z  m y c h  u r z ę d n ik ó w  : -  

C a r to n  i C u is o n  i m o g ę  i c h  z a r a z  k a z a ć  z a w o ła ć ,  

j e ż e l i p a n  s o b ie  ż y c z y s z .

—  N a  t e r a z  j e s t t o  z b y te c z n e ;  p r o s i ł b y m  p a ­

n a t y lk o  c h w ilo w o o  a d r e s S m i ts o n a . B y ło b y  

b a r d z o  d o b r z e , g d y b y ś m y  p o s ł a ń c a  j e g o  p r z y t r z y ­

m a ć  m o g li .

—  W ą tp ię , c z y s i ę t o u d a , b y ł t o  b o w ie m  

z u p e łn i e  z w y c z a jn y  r o b o tn ik ; s ą d z ę , i ż  m o i u r z ę ­

d n ic y b y l ib y w ia r o g o d n ie js z e m i ś w ia d k a m i . —  

S ta r y  p a n w y d a w a ł s i ę b a r d z o  z a n ie p o k o jo n y  i  

z a a l t e r o w a n y , c o  d z iw i ło  p o n ie k ą d  p o l ic ja n ta . —  

D z ię k u ję  b a r d z o  z a  p o r a d ę , p a n ie  C  r p h i r , w o lę  

j u ż  j e d n a k ż e  w z ią ć  s i ę  d o  w y k r y c ia  . z ło d z i e j a  p o ­

d łu g  w ła s n e j m o je j m e to d y .

P ó ł g o d z in y p ó ź n ie j b y ł j u ż n ie s t r u d z o n y  

P a w e ł B e k  w  p r a c o w n i S m it s o n a  i b a d a ł m is t r z a ,  

n ie s te ty  b e z s k u te c z n ie . O d d a w c a p u z d e r k a  b y ł  

z a r a z e m  j e g o  w y k o n a w c ą  i j a k k o lw ie k  p r a c o w a ł  

d o p ie r o  o d  d n i d z ie s i ę c iu  w  w a r s z t a c i e S m i ts o n a ,  

n a le ż a ł w s z e la k o  d o  n a jp r z e d n ie js z y c h  r o b o tn ik ó w .  

N a z y w a ł s i ę M u l l ig a n  i p o c h o d z i ł z  I r l a n d j i c z y  

H o la n d j i . . . m is t r z w ie d z ia ł t y lk o  n a p e w n o , ż e  

z n a ł s w o je  r z e m io s ło , a  w id o c z n ie  z n a jd o w a ć  s i ę  

m u s ia ł w  k r y ty c z n e m  p o ło ż e n iu , g d y ż  w  s to s u n k u  

d o  p r a c y  s w e jn ie  ż ą d a łw c a le w y s o k ie g o w y n a g r o d z e -  

n ia . P o  k i lk u  g o d z in a c h  j u ż o k a z a ł n ie z w y k łą  

z r ę c z n o ś ć , d la te g o  t e ż S m it s o n p o le c i ł m u  w y ­

k o n a n ie  f u t e r a łu  d o  d ja m e n tó w  H a r c o u r tó w . .

—  D z ie ń  c a ły  z a j ę ty  b y ł t ą  r o b o tą , w ie c z o ­

r e m  z a ś z a b r a ł j ą  z  s o b ą  d o d o m u  i p r z y n ió s ł  

n a z a ju t r z  g o to w ą  d o w a r s z ta tu . Ż a d e n  z m o ic h  

l u d z i n ie  w y w ią z a ł s i ę j e s z c z e  t a k  p r ę d k o  i t a k  

d o b r z e  z e  s w e g o  z a d a n ia  —  k o ń c z y ł  o p o w ia d a n ie  

s w e  S m it s o n .

—  A le ż  p r z e c i e ż  n ie  p o z w o l i l i ś c i e m u  p a n o ­

w ie  z a b ie r a ć  d ja m e n tó w  z e  s o b ą  d o  d o m u ?

—  S k ą d ż e z a ś , p a n ie  —  z a w o ła ł S m it s o n  

s p o g lą d a j ą c z  z d z iw ie n ie m  n a  w ie lk i e g o  d e te k ty ­

w a , k tó r y  s t a ł p r z e d  n im  z m in ą  n a iw n e g o  d z ie c ­

k a . —  M o w y  b y ć  o  t e r n  n ie m o g ło , n ie  w id z ia ł  

n a w e t n a  o c z y  t y c h  k le jn o tó w .

L e c z  j a k ż e m ó g ł w y k o n a ć o d p o w ie d n i  

f u t e r a ł?

—  P o d łu g w z o r u , p a n ie , p o d łu g s t a r e g o  

p u z d e r k a .

—  C z y  z n a jd u je  s i ę  j e s z c z e  t u ta j ?

M ó w ią c  t o ,  t a jn y  p o l i c j a n t  o b ja w i ł  p o r a ź  p ie r w ­

s z y  ż y w e  z a in te r e s o w a n ie .

—  Z d a je  m i s i ę , ż e  j e s z c z e  t u  b ę d z ie , p ó jd ę  

s i ę  p r z e k o n a ć .

Z a r a z  p o te m  p o w r ó c i ł S m i ts o n  n io s ą c  w y ta r ­

t e  p u z d e r k o  z i e lo n e , s a f ia n o w e , w y k ła d a n e  w e ­

w n ą t r z  b ia ły m  a k s a m i t e m  w y ż ó łk ły m  i z n i s z c z o ­

n y m .

—  O to ' j e s t w z ó r , p a n ie  B e k  —  r z e k i z ło tn ik .  

—  N a  ś r o d k u  w y n ie s io n y m  n ie c o , l e ż a ł a  g w ia z d a *  

a  d o k o ła  w  z a g łę b i e n iu  n a s z y jn ik .

—  R o z u m ie m  —  r z e k ł B e k  s p o k o jn i e , a  p o  

c h w i l i d o d a ł : —  N ie  b ę d z ie s z  p a n  m ia ł z a p e w n e  

n ic  p r z e c iw k o  t e m u , ż e  z a b io r ę  t e n  s t a r y  f u te r a l i k ?

—  O w s z e m  z a b ie r z  g o  p a n  z  s o b ą .

—  P o w ie d z m i p a n  —  m ó w i ł j e s z c z e  t a jn y  

p o l ic ja n t , c z y  ó w  M u l l ig a n  n ie  p o w o ły w a ł s i ę  n a  

p o le c e n ie  p a n a  O r p h ir a  ?

—  T a k  i s t o tn i e , p r z y p o m in a m  s o b ie t e r a z .  

W s tę p u ją c  d o  m e g o  w a r s z ta tu ,  d o p y ty w a ł  s i ę  b a r ­

d z o , c z y  p r a c u je  t a k ż e  d la  j u b i le r a  O r p h i r a  i m ó ­

w i ł n a w e t , i ż n a ż y c z e n ie m ó g łb y  m i p r z y n ie ś ć  

ś w ia d e c tw o  o d  n ie g o . N ie  ż ą d a łe m  w s z e la k o  t e ­

g o , g d y ż r o b o ta M u l l ig a n a n a j l e p s z ą  b y ła  j e g o  

r e k o m e n d a c j ą .

B e k  t y m c z a s e m  k ła d ą c p u z d e r k o  d o  k ie s z e ­

n i , z a p y ta ł j e s z c z e  :

—  N ie p r a w d a ż , p o  p o łu d n iu n ie  p r z y s z e d ł  

j u ż  M u l l ig a n  d o  p r a c o w n i?

—  S k ą d ż e p a r t w ie  o  t e m , p a n ie  B e k  ? C o  

p r a w d a , d a łe m  m u  z a  d o b r ą j e g o  o r a c ę m a łą  

g r a ty f ik a c j ę  i p e w n o  z  t e j o k a z j i z a b a w i ł  s i ę  t r o ­

c h ę  d z i ś p o p o łu d n iu , t o  t a k  p r a w d z iw ie  p o  i r -  

l a n d z k u  ; l e c z  j a k iż  w n io s e k  w y c ią g a  p a n  z  t e g o  

p o w o d u  ?  _
—  N a d m ie n ia ł m i o  t e m  p a n  O r p h i r .

—  N ie m n ie j j e d n a k  p o w r ó c i M u l l ig a n  n a  p e ­

w n o  o b ie c a ł e m  m u  b o w ie m  p o d w ó jn ą  p ła c ę . O  

g o d z in i e  ó s m e j z a s t a n i e  g o  p a n  t u ta j  n ie w ą tp l iw ie ,  

a  j e ż e l i p a n  s o b ie ż y c z y s z , m o g ę d a ć  c i z a ra z  

j e g o  a d r e s .  »
—  B a r d z o  p a n  u p r z e jm y , o b a w ia m  . s i ę j e ­

d n a k ż e , ż e  n ie  p r z y d a ło b y s i ę  t o  n a  n ic . P o m i ­

m o  t e g o  s p o d z ie w a m  s i ę  s p o tk a ć  s i ę  z  m m  w k r ó tc e ,  

n a  m ie j s c u  p a n a w s z e la k o  n ie  l ic z y łb y m  t a k  n a  

p e w n o , ż e  M u l l ig a n p r z y b ę d z i e z n ó w  j u t r o  d o  

w a r s z t a tu .

B e k , k tó r y  b y ł o d e s ł a ł d o r o ż k ę  p r z y b y w a ją c  

d o  S m i ts o n a , s z e d ł t e r a z p ie c h o tą  p o g r ą ż o n y  w  

m y ś la c h , t a k , ż e  o  m a ło  n ie z o s t a ł p r z e j e c h a n y  

n a  s k r ę c i e  u l i c y . —  T a k  t e n  m u s i  m i d o p o m ó d z ,  

c h c ą c  n ie  c h c ą c  —  m ó w i ł s a m  d o  s i e b i e . —  C o ­

b y  o n  t o  m ó g ł z d z ia ł a ć , g d y b y  n a le ż a ł d o  n a s z e ­

g o  z w ią z k u , w y g łu p i łb y s z a t a n a s a m e g o . L e c z  

n ie  c h c e p o z b a w ia ć s i ę \  w o ln o ś c i i w o l i d z ia ł a ć  

n a s w ą r ę k ę . Z o s ta łb y  z  p e w n o ś c i ą n a jz n a k o ­

m i ts z y m  t a jn y m  p o l i c j a n te m  s w e g o  w ie k u .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i ) .


